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" Wiadomości zagraniczne. 


P dh sr. c-y-a, 

W piśmie z Konstantynopola pod dniem 14. 
Kwietnia donosi Gazeta Powszechna 
»Arabowie pozostali prawie na tychże samych: 
stanowiskach, które dzierzyli przed domnie- 
manćin zajęciem Smyrny. Zdaje się, Że to 
Rie bez pewnćj przyczyny się dzieje. Zresztą 
uwa amy tu w powszechności, Że operacyami 
Wojennemi Ibrahima mianowicie kieruje poro- 
zumienie, utrzymywane przezeń z Ulemami 
tutejszymi, sprawie jego sprzyjającymi. Ibra- 

im, wedle zdania naszego, spuszezał się na 
0, Że po ukazaniu się wojska rossyjskiego 
Przed stolicą, tamże.bunt wybuchnie, kiedy 
Nawet w samym Stambule przed wysadzeniem 
Wojska tego na: brzegi azyatyckie powszechnie 
mówiono, iż trzeba się przygotować na pożogi 
imordy, Cała stolica takiemi pogłoskami za- 
swaszyć się dała; ale władza tak sprężystych 


użyła środków ostrożności, Że.dotychczas spo= 
kojności nigdzie” nie zakłócone i zostanie zape- 
wne. eż wszystko spokojnie, ehyba, Że lbra- 
him uderzy na Rossyan + ich pobije. = Wszak- 
że, ma on dość rozumu, aby się na10'nie 
porywać. Zdaje się, Że on teraz znowu wię- 
kszy ma wzgląd na przedstawienia Admirałą 
Roussin , który obeenie przybrawszy postać ©- 
piekuna Porty, tejże radził, aby siędo dumnych 
Egipcyan roszeze nie przychyliła. + Prze- 
strzegli rówocześnie Ibrahima, aby Porty do 
ostateczności nie przyprowadził, gdyż taż 
w tym: razie na pómoc Francyi spuszczać się 
może. — Wojsko rossyjskie stol w oszańco= 
wanym obozie pod $kutarami. 
: i'e m c y 
Z Tubingi, dnia 28. Kwi: tniz. 

Wybory ma Sejm przyszły odbywają się 
z największą czynnością. Wielka część ob- 
wodów zastępców swoich juź obrała, a ile 
wśród niezmiernych zabiegow, użytych przy 
tej sposobności, odgadnąć można spesób my- 
ślenia i duch ludu, zdaje cię, Że wybory po- 
większej części w duchu Izby dawniejszćj 
nastąpiły, Chociaż rząd akademikom jak naj: 
surowićj zakazał mieszać się w sprawy wybo- 
rów, członkowie jednak istniejącego tu po- 
tajemnie związku (Burechenschafi) wszelkiego 
dokładają starania, aby kierować wyborami 
stiósownie do zasad oppozycyi, Odbywają 
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oni potajemne zgromadzenia z mieszczana- 
mi, aby ich skłonić do obrania Pfitzera; co. 
gorsza, grozili nawet obywatelom, Że ich 
ogłoszą za wywołanych (in Verruf), jeśliby 
kogo innego obrali. — Już zabreniono 8to- 
` warzyszeniom tutejszym nosić barwy swoje, 
i pogłoska, Że tu wkrótce przybędzie Kom- 
tissarz policyi, coraz bardziej się potwierdza, 
Zreszią hałasują tu akadesnicy bezustannie, 
Dnia 26: w, b. udała się-cznaczna ich liczba 
przed mieszkanie Uhblanda i przyniosła mu, 
jeszcze dość przyzwoicie, serenadę wieczor- 
ną; a w dzień potém zagrała liczniejsza je- 
szcze gromada pod oknami domu zastępcy 
obwodu Tiibingi,  Professora Wiedemann, 
kocią muzykę, Spodobało im się to tak, Że 
wczoraj wieczorem sceny te powtórzyć po- 
stanowili. Przeszło 100 akademików, opa- 
irzonych w dudy, epiknęło się: przed mie- 
szkaniem Professora; wszakże, za wkrocze- 
niem siły zbrojnćj wszyscy natychmiast pierz 
chać zaczęli. Dzisiaj w skutek tych zamie- 
6zań kilkunagtu akademików przyaresztowano, 
W Z W W. ZY WREWEP 
Z Paryża, „dnia I. Maja. 

Na posiedzeniu wczorajszećm lzby Depu. 
towanych mianowano nasamprzód wielką de- 
putacyą, mającą nazajutrz winszować Królo- 
wi imienin jego, > Wedle porządku dziennego 
toczyły się dalćj obrady pad: projekiem do 
prawa: względemo dnsirukcyi! „elemeptaraćj, 
Stósownie do 6 artykułu ma być każdy, który 
szkołę elementarną otwiera, mie uczyniwszy 
wprzód zadość prawnym warunkom, przez 
policyą ekazany na karę pieniężną od 50 aż 
do 200 fr., a w razie powtórnego wykrocze= 
nia na karę pieniężną:od 100 do 400 fr. i na 
uwięzienie od 15 do 30 dni, Pan-Vatout po. 
dał poprawkę, ićj tieści, aby każdemu towa- 
rzystwu religijneqmu przy;ksziąłceniu;pauczy: 


cieli i założeniu szkół ten-etawiono warunek, - 


aby się poprzednio wystarało o` pozwolenie 
Krolewskie; popierał wniosek swój tém twier- 
dzeniem, że w niektórych prowioczach, mias 
powicie w Bretanii, Jezuici nanowo wychowa- 
nie młodzieży sobie przywłaszczają, _Przeci- 
wnie uważał Pan Guizot, Że już teraz każda 
kongregacya, chcąca założyć szkołę, zobowią: 
zana statutów swoich udzielić rządowi, koń- 
cem wyjednania sobie potrzebnego zatwier- 
dzenia. < Poczem: odrzucono wniosek Pana 
„„Vatout iartykał VI. przyjęto bez zmiany. — 
Are VII. dotyczący się. działania sądowego 
" przeciw.nauczyciclom, którzy z przyczyny nies 
moralnego aibo w' innym, względzie nieprzy- 
- zwoltego postępowania pokazali.siębyć niego- 
dnymi urzędu swego; mają onisbyć stawieni 
przed sądy cywilne ich obwodu i stósownie do 
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„okoliczności ałbo nazawsze, albo na czas pe- 
woy służby swojćj być pozbawieni. _Następu- 
Jące dwa artykuły brzmią w sposob następujący: 
„Publicznemi szkołami: elemeniarnetmi są ie 
wszystkie, które się utrzymują kosztem gminy, 
„ depariameniu albo państwa, Każda gmina zo- 
bowiązana,. albo sama, albo w połączeniu 
- 2 gminą ościenną przynajmniej jednę szkołę 
€jementarną. założyć, «. . Por przyjęciy tych 
wóch artykułow przerwał Prezes obrady tém 
oznajinieniem, iż właśnie w tćj chwili odebrał 
pismo Pana Laguette-de- Mornay, w którćm 
tenże o uwolnienie od obowiązków Deputo- 
wanego departamentu Ain prosi, ale w tak 
oburzających wyrazach, iż chyba tylko za wy- 
raźućm żądaniem Izby pismo to przeczytanem 
być może. Zdania w tćj mierze były podziee 
lone; z centr wołano: „Nie! Niel“ kiedy 
przeciwnie stronnictwo oppozycyi głośno i'je- 
dnozgodnie przeczytania się domagało. Pre- 
zes oświadczył, iż nie czuje się być obowiąza» 
„ nym=do ogłoszenia listów zawierających (jak 
„ Właśnie list Pana de Mornay) takie zdania, któ- 
re jeśliby kto z mównicy chciał obwieszczać, 
powinienby być wewanym do porządku, Od“ 
rzekł na to P. Salverte, Że to wcale nie należy 
do Prezesa, sądzić o obrazach Izby, Że'ona 
sama jestich sędzią, a P. Dulong dodał, że 
„Już jedynie z ićj przyczyny, «ponieważ Prezes 
Pana de Mornay publicznie SĘ pismo jego 
publicznie także powinno /być przeczytane. 
Podobnież dowodził P. Laurence, iż Prezes 
nieupoważniony do tajenia przed Izbą pism, 
kióre sam być mieni nieprzyzwoitemi, Wszak. 
że gdy przyszło do głosowania, postanowiła 
większość, aby pisma Pana Laguette-de-Mor- 
nay mie przeczytano i tylko;głowną pobudkę 
do przesłania onego w protokole wymieniono. 
— Nastąpił dalszy ciąg obrad nad instrukcyą 
elementatną, > Stósownie do Iotego artykułu; 
wszystkie gminy więcćj niż 6,000 dusz liczące, 
tudzież te, co są siedliskiem miasta stółeczne= 
go departamentu, powinny mieć jeszcze wyż: 
szą szkołę elementarną. — Art.XL. rozkazu- 
je,*aby, każdy departameni albo osobno;' albo 
wspólnie z jednym lub więcćj departamentami 
ościennemi,* miał normalną"szkołę elementar 
ną; asart XIf , aby każdy nauczyciel prócz 
wolnego mieszkania, przynajmnićj po soo fr: 
rocznie przy niższćj, a 400 fr. przy wyższej 
szkole clementarnćj pobierał. “Po uchwaleniu 
tych artykułów sessyą solwowano. h 
(| Gazety stolicy ‘umieściły poczęści « wyżćj 
wspomnione pistno abdykacyjne Barona La* 
guetie-de-Mornay, Nie jest ono tak wytmie* 
rzone przeciw Izbie, jak raczćj przeciw Min 
sitom; których obwinia o wzniecehie i żywie” 
nie najpodie jszych namiętności, 0 twwonienić - 
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pieniędzy skarbu publicznego na ohydne za- 
miary, zarzucając im w końcu, Że się trzymali 
podłćj polityki, ¿nie poznali się na moralnych 
i materyalnych potrzebach kraju i Kartę zgwał- 
cili przez uwięzienie Xiężnćj Berry i ogłosze” 
nie stolicy w sianie oblężenia, Większość 
Izby autor dla tego tylko gani, Że system ten 
Ministrów pochwaliła, „kozuimiem, powiada 
Baron przy końcu listu swego, Że większość 
powagę rządu bardzićj podkopała, niż wzmo* 
cniła, Że rządy Krola bardziej wstrząsnęła, niż 
ustaliła, Jeśli tego postępowania nadal się 
trzymać będzie, © złemu więcćj zaradzić się nie 
da. Zwracając uwagę powszechbą na niebez- 
pieczeństwa, stąd wyuikające, sądzę, Że po: 
winności mojćj zadość uczyniłem.* 
Z dnia 2. Maja. 

Wczoraj, jako w dzień imienin swoich, 
przyjmował Krol o godzinie 11. przed połu- 
dniem nasamprzód powinszowania Ministrów, 

Marszałków i Radzców państwa. O godz, 12. 
- przedstawiły się w tym celu deputacye Izby 
Parów i Deputowanych, Izby cbrachunkowéj, 
Rady szkolnćj, Izby Królewsk, Sądu, Rady 
miejskiej, Instytutu Francuzkiego, Akademii 
medycznej, duchowieństwa kościoła $. Rocha, 
Izby bandlowćj, Konsystorzów reformowa- 
nego i luterskiego kościoła; deputacye .lowa- 
rzygtw uczonych, adwokatów i t. de Później 
Przyjmował N. Pan oficerów wyższych zało- 
Bi, jako też urzędnikow celniejszych wojsko- 
wych i cywilnych. O godz, 25. przyszła koe 
lej na gwardyą narodową stolicy i obrębu, 
Nareszcie o godz, 4. przyjmował N, Pan cia. 
ło dyplomatyczne, w imieniu którego Poseł 
Cesarsko Rossyjski, Hrabia Pozzo di Borgo, 
następującą miał mowę. do Króla: „Ciało dy- 
plomatyczne ma honor złożyć N. Panu hołd 
swego uszanowania i powinszowania. Oży- 
Wiają ono oajżyczliwsze chęci ku N, Panu, 
lako t6ż całemu Jego dostojnemu domowi, 

ok dopiero upłynął, kiedy Europę wielkie 


nawiedzały utrapienia i godła nieszczęśliwej ' 


, Przyszłości jej zagrażały, - Opatrzność ocaliła 
JĄ od kłęsk, które poniosła, a mądrość wszy- 
£tkich Monarchów ochroniła ją od tych, któ- 
tych się była: powinaa obawiać, 
Przyczyny, N, Panie, nadal jéj bronić będą 
} ocala pokój, którego używa i którego utrzy: 
manie pierwszym jest obowiązkiem rządzą- 
tych, równie jak najgłówniejszą potrzebą lu- 
RÓW >— Król odpowiedział: „Dziękuję Pa. 
Rom bardzo za życzenia uprzejmości, wynua 
Izone dla Francyi, dla Mojej familii i dla 

Inie. Chętnie uznaję razem z Panami wiel- 

te dobrodziejstwo Opatrzności e przez które 

uropa od owćj niszczącćj chłosty oswobo- 

żoną została, która tyle klęsk ludom jćj za- 


. 


Te same . 


dała. Niemniej umiem cenić dobrodziejstwo 
utrzymania pokoju, które Panowie slusznie 
za pierwszy uwaŻacie obowiązek rządu i naj. 
główniejszą potrzebę ludów, Mam to nieza. 
chwiane przekonanie, że uczucie tćj powin 
ności i tćj potrzeby, wspierane przez mądrość 
Monarchow, nam dalszą trwałość pokoju tego 
zabezpieczy i świat cały przez długi szereg 
lat w użyciu onego utrzyma.* 

W mieście samém przeszedł dzień wczoraj» 
szy bez najmniejszego zakłócenia spokojności 
publicznćj i porządku, Na polach elizejskich, 
które z zapadającym zmrokiem jak najwspą* 
nialćj oświecono, tumy ludzi się zebrały. 
Oświecono tćż wiele prywatnych i publicznych 
budowli. Przy końcu uroczystości zapalono 
sztuczne ognie na bulwarku d'Orsay i na Bar- 
rière. du - Trône., ; 

Xżęta Orleanski i Nemurski dzisiaj wyjadą 
z stolicy, udając się do Londynu. > 

A-M Ralts a. 
Z Londynu, dnia 3, Maja, 

Drugie odczytanie bilu dotyczącego się 
emancypacyi starozakonnych odłożono na d. 
22. Maja, 

Nawet stronnicy Ministrów oświadczają ja» 
wnie, Że odrzucenie wpiosku względem znie- 
sienia podatków od domów i okien, w całóm 
Królestwie wielkie sprawi nieukontentowanie, 

Doniesienia z Irlandyi brzmią teraz bardzo 
pomyślnie; środki użyte przez rząd z najwię- 
kszą ostrożnością, ale przytćm, gdzie tego po: 
trzeba wymaga, z należytą sprężystością, wy- 
dawają pożądane skutki, — a$ 

Dziś po południu Deputacya obywateli, pra- 
gnących niezwłocznego nadania swobód nie- 
wolnikom. w osadach zachodnio - indyjskich, 
złożyła uszanowanie: swoje Lordowi Althorp 
i Panu Stanley w wydziale spraw zagranie 
cznych, P, Hudson Gurney przeczytał adres, 
obejmujący wzmiankowane Życzenie; na co 
Lord Althorp i Pan Stanley w krótkości odpo- 
wiedzieli, iż Ministrowie postanowili przełożyć 
Izbie środki, któreby do zupełnego nadania 
swobód niewolnikom przywiodły, i Że nadanie 
to wkrótce nastąpi, 

Niedawno umarli ta Admirał Lord Gam- 
bier, Hr. Carnarvon i Lord Foley. Hr. Car. 
narvon wsławił się będąc członkiem Parlamen- 
tu. W Dublinie zakończył Życie Wice-Hrabia 
Montmorres, ktory w linii prostej pochodził 
z rodziny Baronów Montmorency we Francyi, 
> OBWIESZCZENIE. 

Z odwołaniem się do obwieszczenia nasżega 
z dnia 16 Kwietnia r. b., podajemy do publi. 
cznćj wiadomości, iż termin do wydzierzawie« 
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nia dóbr Kuszewa w powiecie Wągrowieckim 
na dzień 7, Czerwca r. b. wyznaczony, znie: 
sionymn został, 

Poznań,-dnia 6. Maja 1833. 


Dyrekcyż Prowineyalna Ziemstwa. 
Qu 


WYDZIERZAWIENIE. 
Następujące dobra mają być od $go Jana r. b. 
na trzy po sobie następujące lata, aż do tegoż 
€zasu 1836. najwięcćj dającemu w dzierzawę 
wypuszczone: i 
1) Dobra Psarskie w powięcie Szamotulskim, 
2) Eudomy Obornickim, 
w terminie dnia 14, Czerwca 18 33.5 
-3) dobra Pakosław w powiecie Krobskim, 
dnia 15. Czerwca r. b.; 

4) —  Dembnicy, Brzozogaj i Bielawy, do 
majętności Działyńca powiatu Gnieźnień. 
skiego należące, 

5) wieś Wybranowo, do dóbr Redgoszcza 

powiatu Wągrowieckiego należąca, 
dnia 17. Czerwca r. b; 
6) dobra Gałowo w powiecie Szamotulskim, 
dnia 19, Czerwca r. b.; 
zawsze o godzinie 4tćj po południu w domu 
Ziemstwa Kredytowego, na które zdolni i 
ochotę dzierzawienia mający z tém nadmienie- 
niem wz» wają się, iż tylko ci do licytacyi przy- 
puszczonymi być mogą, którzy na zabezpie- 
czenie licytum, do każdych dóbr Tak. 500 kau- 
cyi natychmiast w gotowiznie złożą, i w razie 
potrzeby udowodnią, Że warunkom kontraktu 
zadosyć uczynić są w stanie. 
Poznań, dnia 6. Maja 1833. 

Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa. 

WERKE EEK IB Z OAK EIZO Z BO RTZ DA BAB LEA I DZA A KOK AEO 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

, W księdze hypotecznćj dobr Koszut w po- 
wiecie Szredzkim leżących, Wnym małżon- 
kom Swiszulskim należzóżch, zahypotekowana 
jest protestando' w Rubr. IFL. Nro. 1. w skutek 
rozporządzenia z dnia 28. Października 1797. 
z mocy wyroku kondescensyonalnego de dato 
Poznań dnia 10: Stycznia 1788. r. i cessyi An- 
drzeja Gosławskiego w Grodzie Poznańskim 
pod dniem 9. Grudnia 1785. zeznanej,-summa 
ewikcyonalna 3206 złotych 29% gr. pol. dla Ur. 
Teodory z Gosławskich Śzczycińsk:€j. 

Taż summa ma być teraz wymazaną. Stem- 
wszystkićm tak wymienione wyŻŹćj oryginalne 
dokumenta, jako też udzielony Ur. Teodorze 
z Gosławskich Szczycińskićj atest hypoteczny 
z dnia 14. Stycznia 1799, zaginęły. 

Wzywają się przeto: niniejszćm wszyscy, 
którzy do wymazać się mającćj summy, jako. 
też wystawionego na nię dokumentu, jako wła- 
ściciele, cessyonaryusze, zastawnicy lub: inni 


listowni posiadacze pretensye mieć sądzą, aby 
się w terminie na 

|, dzień 13. Lipca r. b. j 
zrana œgodzinie 10. wyznaczonym, osobiście 
lub przeż prawnie dozwolonych pełaomochi» 
ków, na ktorych im tutejszych Kommissarzy 
sprawiedliwości Giersz, Brachvegeł i Boy proe 
ponujeiny, w Izbie naszćj instrukcyjnćj, przed 
Deputowanym Sędzią Ziemiańskim Hebdmann 
stawili i prawa swoje udowodnili, w razie albos 
wiem przeciwnym zostaną z pretensyami swo» 
jemi prekludowani i wieczne im w téj mierze 
milezenie nakazanem zostanie, w następstwie 
tego zaś, dokumenta powyż wymienione za 
umorzone ogłoszone zostaną, i zahypotekowa» 
na protestando summa wymazaną zostanie, 

Poznań, dnia 21. Marca 1833. 
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


A D>kR GE. A3 ` 
W dniu 14: b. m. po południu o godzinie 
3. odbędzie się w pałacu Hr Działyńskiego 
w Poznaniu w Starym Rynku Nro, 78. — na- 
przeciw głównego odwachu— publiczna sprze- 
daż, należących do urządzonej tam dawniej 
resursy dla obywateli, mebli z machoniowego; 
brzozowego i olszowego drzewa i innych przede 
miotów, jako to: kilka tuzinów krzeseł wypla= 
tanych i kilka krzeseł z poręczami, sof, stołów 
do gry i innych, różnych lamp pokojowych, 
stołowych i ściennych, firanek do okien i t. dey 
wszystko jeszcze nie używane, 
Poznań, d. 2. Maja 1833, 
W eimann, 


Castner 
NN] 
Kommissarz Sprawiedliw, 


Aukcy onatore 


> AN: pi 
>»  Przedaż Dóbr, A 
ik 1 


Dobra ziemskie Turostowo z przyległościa= 
mi, w powiecie Gnieźnieńskim, o 3 mile od 
Poznania, 1% mili od Murowanćj Gośliny po- 
łożone, są z wszelkim ipwentarzem, lub bez 
takowego, z wolnej ręki dosprzedania, Taxa 
landszaftowa tych. dobr Tal. 28773 wynosi: 
W razie przedania bez inwentarza, tylko oko- 
ło 4 summy szacunkowej przez kupującego 
gotowizną zapłaconą być potrzebuje, blisko: 4 
takowej, w zahypotekowanych. długach wie- 
czystych i listach zastawnych pozostają. Stóe 
sunki: włościan są już uregulowane, s paracya 
uskutecznioną;, wszelkie te dobra ciążące słu- 
Żebności zniesione będą, przed: przedaniem. 
Q warunkach przedaży dowiedzieć się można 
od Pana E. Schmedike kupca w Poznaniu» 
i w miejscu: od właściciela. ~- 

'Turostowo, dnia IF. Maja 1833. 

Swinarski. 
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